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Amicus in adversis diligendus, 


+ i 
h Ten czas po morzu lawirować, kiedy 
Spokoyria Thetys gladko fiş uściele, 
Albo gdy wfzedlfzy cney fynowie Ledy 

Promieniem morfkie ucifzą topiele: 
Kochać wiernego przyjaciela w tedy, 

Gdy mu Fortuna złotym piafkiem miele 
Klepfydrę życia, à kiedy go miota 
forzucić: wierz mi, nie wielka to cnota, ' 

M, 
Ale jak z fili poznać Palinura, 

Kiedy fie nie da przelamać wichrowi, 

ie uftrafzy go Akwilonu chmura, 

Przeciw famemu idzie Eolowi; 

ak fig wydaje przylaźni poftura (wi 

W niefzczęścia fzturmie, gdy przyłacielo- 

le mienifz wiary, czy mu złotoglowy 

Wiecą, czyli go cień okryl kirowy 

W w III. 


— 
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I. 
Jednakie przyjaźń mieć powinna gufty; 
Czy kanar, czy żołć Fortuna podaie, 
Tak przy popielcu iik kochać w zapufty, 
Nie mieniąc ż fzczzścia odmianą zwyczaie 
Już tam ieft w fzcżerość bardzo affzkt pufty; 
Gdzie przy złey dobie konfident odaie 
Niefzczęście probą kandofu: przymierze 
Wierne, Fortuny złość pokaże fzczerze. 
IV, 
Przy winie świadczyć uprzeyme affekty, 
A lez koleyn4 nie chcieć fiz obchodzićż 
Kochać, kiedy fig pienią kanarfekty, 
Od traktamenńtow. zaś płaczu uchodzić: 
Nie ieft to przylaźń, która ża refpekty 
_ Nie powinna fig bynaymniey uwodzić: 
Teso mi fzczerość famego nie płocha, 
Go y w niefzczęściu Przylaciela kocha, 
: il. 
Non aghofcimus 85 23 nisi irdtoś, 


Mysli ię fufza, y pytam fig fiebie, | 
Szukać ha to właściwey przyczyny», 
Czemiu piży fzczęściu nie mysiemo nicb! 
Ale żuchwali w glębfze brniemy winy! 
W tey piżeciw Bogu ftiwaiąc potrzebie, 
W ktotey zżieńilkiemi walczyć mufial fy 

Kiedy gorami cifkając y lafy, j 
dzie ź Jówilzem Tyfeufz w zapafy. H 
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AŻ nie-fzukaiąc w Delfe Apollina, 

Ani mu Diiąc ftogłowney ofiary, 
Nie chodząc, kędy ieft wiefzcza kottyna, 
Y czyftych Sybill podziemne pieczary, 

Krwie niechylbaiąc w ogień ani wina, 
Jako Marfowi czynił Kwiryn ftary, 
Mam w domu refpons gotowy: że trwoga, 
Pierwfza na ziemi przypomniała Boga. - 
UI 


Coż zuchwalfzego nad Człowieka? gdy mu 
Jako ze fmyczy fzczęście lalki zmyka ; 

Samey Junonię nie uftąpi prymu, 
Zadarfzy karku, przeciw niebu bryka, 

Niechże ftrach padnie, aliś on do Rzymu 
łizrze w oftrygach pofturę Patnika, 

l czyni przyfiąg łafztem, wota pifze, 

Ze go Fortuną pchnie między holyfze. 

lv. 

Bieda nas uczy fzukać BOGA, gdyby 
Zawfze był człowiek w fortunie y pierzu, 

Nie pomyślilby o nim bez pocbyby; 
Stoiąc w brew cnocie, zwyftępki w przy” 

mierzy, 

| Nie znałby Nieba Źwięrzehney mocy, niby 
Uchylił głowy ołtarzom w*pacierzu. 

Y także wiele fzczęścia fiwor może? 

Ze cię ruguie z myśli nafzych Boże: W 


wą ię 
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Lepieyże żadney nie day pomyślności, 

Y w wiecznym z nami zofła way rankorze 
Krufz świat pod tobą gromem wfzechmo* 

cności, 

Wytrway na proźby w ftatecznym uporzć; 
Staw czolo gniewney pelne furowości, 

Y umkniy ręki w twym świetym dozortz6 
Kiedy cię tylko znamy przy piorunie, 
Gorzkiś nam w cukrze, à ftodki w piolunie: 

VT? 
Zeglarzom owym iefteśmy podobni, 

Ktorzy Ocean w cichey pławiąc flocie, 

Kiedy fię głębia tchem Zefira drobni, 

Niedbaią Thety y Neptunie o cię: 
Tylkoż troyzębem: wod gładkich pofkrobni 

Przy troyno ftrzelnym twego Brata grzmo” 
Aż ftyr rzuciwfzy moi marynarze,  (cib 


Biią ofiary y kładą oltarze, 
VII. 


"Tak y my maiąc po plecach wiatr fpory, 
-Y pełna żagle fortuna nadęte, 
Niechcemy patrzyć na cię Boże, ktory 
W niewdziecznych tłoçzyíz przez g gwal 
tafki święte. 
Odmieńże pierwfzey dobroci fawoty, 
Y odbierz nazad lafki źle przyjęte, 
Alić 
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Alić w pokorze kolan naginamy, 
Bo tylko w famym ftrachu BOGA znamy: 


JI. 
Mora AŻ cft in agendo, 


W zielu złość dawić kali Mędrcowie, 
Nie w ten czas, kiedy wdrzewo fi; zabierze, 

Na katafalku ktoż ratuie zdrowie? ` ~ 
Albo po fzwanku karacenę bierze? 

Komu, gdy z glodu umrze, kuchmiftrzowie 
Smaczne gotuią Attala wieczerze? 

Już to oftatnia, nadwinąwfzy nogi, 

Kamień, na wftręcie co był, zrzucać z drogi. " 

Il, 

Nie rychłość, ziadła fpraw nafzych trucizna, 
Jakiey nie rodzą y: kolchickie niwy; 
Strzeż, być w myśl poźna'nie padła fiwizna, 
Ktoż dobiegł mety y lauru leniwy? 

Mogła Cezara potkać ciężka blizna, 
Gdyby był Pompei uwinał fiş mściwy, 
Ktory znieść mogąc przeciwnika głodem, 
Upuścił ki uchodząc odwodem. 
IN. 
Prawda, że prędzey grzyb urośnie w boru, 
Ale też przez dzień ieden fię zftarzeie, 
Gdy Nieto ziemi przyleie htrmoru, 
Y defzcz fię cieply z oblokow pofieie: 
Nie 


„Nie rychlość z wolna idąc kroki AR ] 


3% 0840 e kid 
Nie zliczyfz rydzow gęftego taboru, 

Coż kiedy prędko ten oboż znifzczeie? 
Rofle zaś w ho lat dźwignąw(zy lę dęby, 
Trzech fetne tępią ftarym wiekom zęby. 

Tv, 
Ale że każdę podobieńftwo chromie, 

Y dźwigaiąc fię na fzczudlę potyka, 


Radzę poczyn nać w fwych fprąwach łakomię, 


Y drzeć na ten czas, kiędy fie drą lyka. 
Ktoraż ią wfpomni chwaąlębnie Kronika? 
Jeden Fabiufz zwlocząc bitne Peny, 


Na. więkopomne zafiużył Kameny. 
AVA 


Drugiego, choćbyś infze wzniecił fłońce, 


Albo zapalil Cynika latarnie, 
Nie znaydziefz: żartkie odprawuie tońce 

Prędkość, by czafu nie trawiła marnić 
Bierze dalekie Macedo Edońce, 

Y Garamanty oftłatnie ogarnie, 
Bo piotunowi ieft podobien, ktory 
Błyśnie, wyleci, y uderzy z gory. 

VI. 
Poe omylił fis, kto fzkapulem cnoty 
Nierychłość nazwał w rozmyśle leniw?! 

Jedne? ta Saylla, wftecz odbila floty, 

Y utopila chwał ochotę chciwą? 


Nie 
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Nie tamuy chęci miedzianymi wtoty, 
Niech idą w. rzeczach imprezą fkwapliwą3 

Nie daleko fi? wffawifz nieboraku, 

Kiedy poiedziefz na żotwiu lub raku 

| Tv. 


Luxus bumane gula insatiabilis, 


1 
biz:oft na trzylokcie czlowiekowi dany, 
W dziewięć go piedziźmierzy trumna dluga 
À przecie niu fa ciafne świata ściany, 
Nie wićlka z planet niebiefkich poftugaa 
Radby y fame oral Oceany, 
f 
Je, có floneczna widzi w świecie luna, 
rzecież nie może dołożyć kalduna. 
11. 
Kuchmiftrza nie mafz, któryby dogodził 
Obżarftwa chęci nowin pragriącego, 
Choćbyś fie y ty drugi raz urodził, 
- Co$ złotych'ćhlebow dla Neronowego 
| Narobil guftn: ba y ty, coś zołodził 
| Na ieden oban kray pańftwa twoiego , 
Domicyanie! iefzcze to nie wiele, 


Lub tyfiac wołów fżyi karmnych uściele. 
Ii. 


[Ba już ci do tęy przyfzedł wytwotnóści 
Appetyt ludzki, że pieczenią gardzi, 


Już 


| _ Gdyby ten żywiol byl cierpliwym pługa. 
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Już fię cos widzi w kontr świara grzeczności 
Tuczony kapłon albo gąfior, bardzi 
Włofk:e (makuią z chwaftow furowości, 
Oftrygi, żołwie, y czym żyią Sardzi; 
Gdybyć fie przyfzło przegłodzić moy bracie, 
Nie fzukałcibyś gufta w marynacie. 


Weżmiey kronikę ftarego Kwiryna, 

Kiedy świat ielzcze był piofty y fżczeryś 
Za fpecyaty ufzła baianina , 

Nayzawołanfzy bankiet, potraw cztery, 
Perercymentu nie znali y wina, : 

Y iaki maią fnak Lunenfkie fety, 
A przecie piży tey ftołu okiągłoćci, 
Świat w kiełzno wzięli dla mężney dzielności. 
My cykorye iemy y romany 

Pod zimnym niebem ztodzeni Polacy, 
A kiedy na nas wyfvp'ą kołczany 

Birnego Krymu faydaczni junacy, 
Traw y potaziow miękkością złomany 

Animufz, Marfa znieść nie mogąc pracy; 
Daie tył ffawie: a ci co ślimakow 
Nie iedzą, kiaią po fzyi Polakow, 

VI 


Dofyé to łafki Nieba y Cerery, 

Ze uam obfitym chleb urodzi plonem, 
Niechay tam zginą nie ftrawne felery, 

Y pod Auzońfkim rodzone trtyonem 
Kędziory kapat. Lepfzey doda cery 

Szmat wołu kwaśno udufzony z chrzonemę 
Precz indywie! precz pizewożne Zioła! 
Wolę niż fzparag, tłultego kwiczoła, 
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